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W W iln ie we Srzodę dnia i5  W rześnia p. i. |855 Roku,

W  i a d o m o s c i  K r a j o w e .
S a n k t - P e t e r s b u r g  d n i a  5 w r z e ś n i a .

Р г*е *  n a y  w y ż s z e  dyp lom ata  nayłaska- 
w ie y  m i a n o w a n i  K a w a le ra m i O rde rów : D .  5 s i e r ­
p n i a ,  O r ł a - B i a ł e g o ,  Jenera ł P o ru c z n ik , Naczel­
n ik  а ц іе у  d y w iz y i pies/.ey H o ł o w i n  1 s z y . —~  S .  S t a ­

n i s ł a w  i  i g o  s t o p n i a :  Jenera łow ie  M a jo row ie : Na­
cze ln ik  S /tabu  igo  K o rpusu  pieszego S t i c h , Do­
wodzący d y w izyą  odwodową Igo K o rpusu  pie­
szego N a b o k o w  2 g i , Dowódzca Зсіеу brygady Зоіеу 
d y w iz y i p iesze j B a t u r i n  i s z y .  T e g o i  o r d e r u  2 g o  
s t o p n i a : Pó lko w n iey: Dowód zcy pó łko  w: starom - 
germ anlandzkiego pieszego s k o b e l c y n  i  W ie l.k o -  
łuck ie go  strze lców  B u ł h a k o w  2 g i . - ~ D .  i J  s i e r p . ,  

t e g o i  o r d e r u  i  s t o p n i a :  Radźca Stanu O  i l s o n . { R  1 . )  
—  Przez n a y  w y ż s z e  ukazy J. G. M . do

Rządzącego Senatu:
D . 2 s ie rpn ia  „P o tw ie rd z iw s z y  rozpatrzo­

ne w Radzie Państwa U staw y i  E ta t dla S zko ły 
D em idow sk iey  w yższych nauk, ułożone przez o- 
solmy ustanow iony od Nas dla urządzenia zak ła ­
dów  e dukacyynych  K o m ite t, i  zezwalając, ażeby 
ta szkoła w  nowym  swym składzie  nazywała się L i ­
ceum D em idow skiem , R o z k a z u  je m y :  i )  Przesy­
ła jące  dę  przytem  U staw y i  E ta t L ice u m  D e m b o w ­
skiego podać do zupełnego w ykonan ia  od igo s ty ­
cznia przyszłego i 834go roku . 2) Będący dotąd 
p rzy  Szkole D em idow sk iey  Szlachetny Pensyon, 
od łączyw szy od G im uazyurn Jarosław skiego, prze­
ksz ta łc ić  na istotney osnowie po tw ie rd zon ych  przez 
Mas w d. 8 gf-udfiia 1828 r  Usta w dla G imriazy o w .“  
Pod ług  no w ych  ustaw :L iceurn Demidow skie zostaje 
pod w iedzą M oskiew skiego U n iw e rsy te tu . Zgrom a­
dzenie jego składa się z Dy re k to ra , Nauczyciela Re­
l ig i i ,  8m 1 u Professorów i  dv\óch L e k to ró w . Ja­
rosław  ьк і M arsza łek D w orzański z urzędem swo­
im  łączy  nazwanie Honorowego K u ra to ra  L ice u m  
D em idow skiego i G im nazyum  Jarosław skiego. Ra­
da, pod p ierw szeństwem  D yre k to ra , złożona z P*'°" 
fessoiów , zarządza L iceum . P rzedm io ty  w yk ła d a ­
jące się w L iceum  są: 1) Zakon Boży (K  ró tka  le o -  
log ia, H i s to ry  a Koście lna i w y k ła d  Pisma M  2) 
M atem atyka . 3) F iz y k a , Chem ia i T echno log ia .
4) R  ssyyska i Łac ińska  L ite ra tu ra . 5) F ilo z o iia  
(Lo g ika  , Psychologia, F ilo zo iia  m oralna i  b is io ­
r y  a ° F ilo *o f ii) .  6) H is to rya  N a tu ra lna . 7) R ossyy- 
skie p u b lic z n e , c y w iln e  i  k ry m in a ln e  p ra w o , z 
w łaśc iw em  dwóm  ostatnim  sądów em postępowa­
n iom ; Finanse i  Ekonom ia polityczna. 8) Powszech­
na i Uossyyska H is to rya  i M aty styk a. 9) Język i 
i  lite ra tu ra  N iem iecka  i F rancuzka. Kursa są p ó ł­
roczne. W akacye  dwa razy w  roku : od logo czerw ­
ca do 2ago lipca  i  od 2ogo grudn ia  do 12 s tycz­
nia. Na zupe łne  ukończenie lice a ln ych  nauk na­
znaczone są trz y  la ta. D y re k to r  jest w 6 klassie 
rang s łużby Państwa, P ro fe s o ro w ie  w 8m ey,Hek­
to ro w ie  w  lo te y  , dom ow i dozorcy uczniów  w  
la te y . P raw a do e m ery tu ry  są zarówno z Profes- 
sorarni U n iw e rsy te tó w  z osobnego licea lnego ka­
p ita łu . E ta t roczny 54,728 r u b li  assygn.

  f ) .  11  s i e r p n i a .  Zarządzający Kotnm issyą W i ­
leńsk iego  Kom m issoryatskiego Depo, 6tey klassy 
B e k  na osnowie ukazów 21 marca 1812 i 24 m ar­
ca 182З, podniesiony do rangi 5tey klassy.

 __ p .  i 5 s i e r p .  Spraw ujący obow iązk i K os trom -
s k i e g o  G ubernatora  C yw ilnego , R zeczyw isty Radź­
ca Ś i a n o Ż e r n c z u i n i k o w .  na w łasną prośbę,dla z r u j ­
nowanego zd row ia , u w o ln io n y  od tego urzędowania 
i  p rzy łączony d oM in is tę ryu m  spraw w ew nętrznych. 
P ó łk o w n ik  K o rpusu  Żandarm ów , P r i k t o ń s k i , mia­
now any R zeczyw istym  Radźcą Sianu i naznaczo­
n y  K o s tro m s lu m  G ubernatorem  C yw iln ym .

—  Przez n a y  w y ż s z e  ukazy do K a p itu ły
R ossyyskich C e s a r s k i c h  i  K r ó l e w s k i c h  O rde rów , 
m ianow an i ka w a le ram i : d. д s ierpnia: S. A n n y  
4go stopnia , z napisem za waleczność, w  nagrodę 
m ęztwa i  waleczności, okazanych d. 20 w rześn ia  
18З2 r .  w  rozpraw ach  z C zerkiesam i, P odporucz­
n ic y  44go p ó łku  s trze lców  Szam ruk-M arczenko  
i  Fhozow.— D. 12 sierp. S. A n n y  2go stopnia z K o -  
roną, w  nagrodę g o r l iw e j s łużby, Radźca Stanu, 
X ią ię  Czetwert) ński—  S. A n n y  3go stopnia , zosta­
jący pod wiedzą M in is te ryu m  stosunków ze w n ę trz ­
nych: Assesor K o lle g ia ln y  von Fok, i  Radźcy H o­
norow i: Polenow, Bohdanów  i  X iążę  Koczubey.—
D. i 5 sierp., tego i o rderu  2go stopnia , sp raw u­
jący obow iązki zarządzającego M oskiew ską  K o m - 
missyą Kom m issoryatskiego D epo , ym ey klassy 
Smirnow.

  Przez nay wyższy ukaz do K a n to ru  D w o ru ,
d. i 3 sierp., Radźca honorow y, zostający pod w ie ­
dzą M in is te ryu m  stosunków zew nętrznych  , A le -  
xander Hrabia Medem, m ianow any K a m er jun k re m  
D w o ru  J. C. M .

  Ukazy z Rządzącego S enatu : 1) D . 2З s ie r­
pnia z Departam entu rozgraniczenia : o rozciągnie- 
niu na wszystkich mieszkańców G órn ictw a i  po­
łudniowego pobrzeza K ry m u , praw a , darowanego 
Tatarom.na przedawanie cząstek ziemi.

2) D. 25 s ierpn ia  z ig o  Departam entu: o n ie - 
uzyskiwaniu od kommend woyskowych i  O ficerów , 
przechodzących przez kw arantannę w rzeczach 
s łu iby , p ła c y , nam aczoney w ustawach kwa­
rantannowych za pobyt w K w aran tannach .

3) D. 26 s ie rpn ia  z igo D epartam entu: p rze -  
pisującey p ra w id ła , względem zaw ieran ia  m a ł­
żeństw, m iędzy cudzoziemcami różnych wyznańt 
a Rossyyskiemi poddanym i Prawowiernego w y­
znania.

4) D . 28 s ie rpn ia  z ig o  D epartam entu: o u -  
znaniu Fdm unda B ra n d ta  Konsulem Stanów 
Zjednoczonych Północno A m erykańsk ich  w A r - 
changelu i  mieyscach p rzy leg łych , a  W assa Sent- 
TJena konsulem francuzk im  w Odessie, zaś H ra b ię  
R a t i-M an t ona fra n cu zk im  W ic e -K o n s u lc m  w  T y -  
f lis ie . (G. S.)

  Donoszą z M oskw y, że J. C. W .  W .  X .  M i ­
c h a ł  P a w ł o w i c z ,  w  czasie ostatniego w  te y  sto­
l ic y  pobytu, ra c z y ł zaszczycić S w ą  obecnością w ie ­
czór, dany przez tamecznego P o cz t-D y re k to ra , na 
k tó rym  pozostał do godziny 3 ranney. W s z y s tk ie  
osoby, składające to w a rz y s tw o , zachw ycone b y ły  
uprzeym ą łaskawością Dostoynego G ościa, k tó ry  
ra c z y ł o tw orzyć  bal tańcem p o ls k im , z gospody­
n ią  domu, i  potem brać do tańca w szystk ie  pra­
w ie  damy, tudzież przem aw iać do w szystk ich  b lisko  
znaydujących się osób, bez ró żn icy  stopnia i  w ieku#
( T. P .)  ---------- —

L isty  z P russ-
I .  S le ttin  tg  (З1) S ie rpn ia  iS 35.

W  oczekiw an iu  N a y  wyższego C e s a r z a  J e g o ­
m o ś c i  p rz yb yc ia  do S te ttin u  , b io rę  się do p ióra , 
ażeby m ieć ukon ten tow an ie  przesłać wam p ie r ­
wsze don iesienie o podróży m ojey z S t.-Petersbur­
ga  do Stettinu.

W yje cha w szy  z naszey s to lic y  dnia  logo  w ie ­
czorem , i8go  s ie rpn ia  zrana p rzyb y łe m  do Stet­
tinu . Z  serdecznem zadowoleniem  znalazłem , że 
w  Prussiech o Cesarzu z praw  dziw em  m ów ią  n -  
n ies ien iem . W  n ie pe w no śc i, jaką N a y j a s n i k y s z y  
P an  obierze d ro g ę , lądow ą czy morską, d ob rzy  
N iem cy tro s k liw ie  o p a try w a li każdy z naszych po­
jazdów , spodziewając eię n ie w ą tp liw ie  w  jednym  
z n ic h  uyrzed wysoce poważanego G o ś c i a . Na stą-
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cyaćh  ochędóztwo i porządek w z o ro w e ; u rzę d n i­
cy  i  p o s ty lio n i w  n ow ych  m un du ra ch , konie i  
uprząż w yczyszczone, s łow e m : wszystko poka­
z u je , że czeka li nas. Na jedney staeyi m iędzy 
T y lzą  a Królewcem, zdum iany by łem  nadzwyczay- 
n ym  interessem , z jak im  dzierżaw ca poczty roz­
p y ty w a ł się o Cesarzu. P rzekonaw szy się nako- 
n iee, że N ay jaśniejszy P an n ie odw iedzi ich  k ra ­
ju ,  o tw o rz y ł m i paradne pokoje sxvojego domu. 
B y ły  przyozdobione kw ia ta m i. Podano obiad i  
desser, przygotowane, zdaje się, takoż nie dla  nas. 
P odróż moja, w  tym  względzie, p rzyn ios ła  m i n ie ­
w ypow iedz iane  zadowolenie. Ja k ie  m iło  w idz ieć  
taką  m iłość cudzoziemców do, N  aymiłościwszbgo 
M onarchy naszego! Ja k ie m iż  uczuciam i p ow inn i 
bydź o ż y w ie n i J e g o  poddani! Otóż w ytłum acze­
n ie , d la czeg o  n iek tó re  Osoby, bliższe T ro n u , p o ­
św ięcają d la w yp e łn ie n ia  św ię tey  w o li  w ie lk ic h  
cnot M onarchy, w łasne zd row ie , spokoyność, do ­
s ta tk i, pomyślność, T a k i M onarcha pow in ien  m ieć 
ta k ic h  poddanych.

Na ostatnie y s tacy i  przed Stełtinem , dow iedzia­
łem  się, że w idzen ie  się z Nayjaśnieyszym  K ró le m  
Jego Mością P ru sk im , naznaczone w  Schwedt, m ie­
ście nad O drą , sześć m ii od S te ttinu , na w ie lk im  
gościńcu b e r liń s k im . K ró la  tam na ig ty  oczeki­
wano. X ią żę  Następca p rz y b y ł do Stettinu  1750. 
D . i8go zrana Jego W ysokość c z y n ił przegląd i  
o b ro ty  rozłożonych tu  p ó łko w  pieszych 2go i ggo 
i  części A r ty l le r y i .  Po obiedzie całe miasto wyszło 
k u  p rzys tan i, na spotkanie  C e s a r z a . W szyscy w 
unies ien iu . D la  Ń a y j a ś n i e y s z e g o  P a n a  przygoto­
w a n y  b y ł dom p rze w yb o rn y , naprzeciw  kw a te ry , 
xv k tó re y  s ta ł X ią źę  Następca T ro n u . G ust, bo­
gactw o i  p rzepych , xv p rz y b ra n iu  tego domu, go­
dne podz iw ien ia . L u d  do g łębok iey  nocy kupam i 
k u  n iem u się g rom adził. Dzisia, od samego poran­
k u  , tenże w id o k . W e  w szystk iem  obliczają  się 
N ie m c y , na ten  raz o ds tą p ili swego cha rak te ru , 
zawsze sppkoynego i  zimnego. P o rzuc iw szy  swe 
za tru d n ie n ia , cale paradnie  przechadzają się po 
drodze od p rzys tan i do miasta. W szyscy  Jednych 
m y ś li, jednego życzenia: uyrzeć i  pow itać  R usk ie ­
go M o n a r c h ę . X iążę  Następca cale rano wyjechał, 
na spotkanie M o n a r c h y , do S w ine m iin dzk ie y  хѵіеі- 
k ie y  p rz y s ta n i, o n  m il  od S te ttina  położoney. 
W o y s k o  w gotowości, ażeby za p ie rw szym  sygna­
łem  m ogło w ystąp ić  na p lac przed domem, p rz y ­
gotow anym  d la  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i . A le  już 
godzina u t a  w  nocy; a G o ś c i a ,  ta k  n ie c ie rp liw ie  
oczekiwanego, jeszcze n ie  ma.

I I .  Schwedt, 25 S ie rpn ia  (6 W rześnia ) / 855.
P o w ygo to w a n iu  tego l is tu ,  p rzebyłem  pięć 

d n i w  dręczącey n iespokoyności. N iespokoyność 
mą d z ie l i l i ,  n ie sami spółtowarzysze podróży m o­
je y , ale wszyscy m ieszkańcy Stettinu. Z  nayżywszą 
radością d o w ie d z ie li się on i ode mnie o p rzyczy­
n ie  te y  z w ło k i,  jeden przed d rug im  s ta ra li się zb ie ­
rać w szelk ie, ja k ie  ty lk o  można, Wiadomości, o p ły -  
n ie n iu  l& o ry , i  bezustannie g rom adz ili się u p rzy ­
stani. D . 24 o godzinie ю іе у  zrana słyszane b y ły  
w y s trz a ły  dz ia łow e od s trony  Swinemiinde. P o­
le c ia łe m  do p rzys ta n i , dokąd r z u c i l i  się i  w szy­
scy m ieszkańcy. O b lic z a li,  że xve cz te ry  godziny 
parochod p ow in ien  bydź \v Stettin ie. P rócz w o y ­
ska , stojącego przez c a ły  ten  czas w  zupełnem 
u z b ro je n iu , we dwa sze reg i, na drodze od p rzy ­
stani do samego w yjazdu ze S te ttinu  , B u rm is trz  
ro z s ta w ił swoje straże , i  ta k  u rz ą d z ił,  ażeby za 
zb liżen iem  się parochodu ku  p rzys tnn i , przez za­
tk n ię c ie  ch o rąg w i na m iesk iey w ie ży , co ry c h le y  
rozszerzyć w ieść radośną o p rzyb yc iu  N ayjaśniey- 
szego Podróżnego. Z  ty c h  p rzygotow ań  można 
w n o s ić , ja k i b y ł  stan w szys tk ich , k ie d y  po u p ły -  
n ie n iu  czterech godzin i  do samego w ieczora  nie 
b y ło  naym nieyszey w iadom ości o p ły n ie n iu  p a ro ­
chodu. Z now u  się do p rzys tan i udałem . Droga o- 
k r y ta  b y ła  ludem , wszyscy w  ostateczney niespo­
koyności. W  sm utney niepewności i  tęsknocie po­
w ró c iłe m  do m ojey k w a te ry . T u  razem tysiące 
głosow pod memi oknam i zawoła : C e s a r z  w

S chw ed t! N ie  mam s iły  do opisania tey  c h w i l i .  P o ­
zd ra w ia liśm y  jeden drug iego  , ja k  nay w iększym

tryu m fe m , i  dob rzy  N iem cy, tak szczerze, ta k  Ży­
w o p o d z ie lili naszą radość, iż  zupełn ie  zn iszczy li 
w e  mnie powszechne zdanie o N iem ców  oziębłości. 
N ie —  nie są on i oz ięb fi. Serca ic h  . rów n ie ż  są o- 
tw a r le  d la w szystk ich  s ło d k ic h  w ra żeń , a cnota 
na Iro n ie , rów n ie ż  od n ich wysoce jest poważana, 
jak i  od nas. N atychm ias t do S chw edt pojechałem . 
Serdeczność i  b łogos ław ieństw a  mieszkańców nas 
p rzeprow adza ły. Na staeyi, gdzie odm ien iono k o ­
nie.sąsiedzkie dom y b y ły  i l łu  m inowane. W  Schwedt 
dow iedzia łem  się o szczegółach N  a y w y z s z e y  
podróży. C e s a r z  ca łą  podróż ra c z y ł dokonać w  
p ięc iu  dobach, i  na ostatniey staeyi. pa ła jąc n ie - 
c ie rp liw ośc ja , co ly c l i le y  uspokoić Jego K ró le w ­
ską Mość, ra c z y ł zostaw ić sw óy pojazd, i  sam je ­
den, w  pocztow cy kolasce, p rz y je c h a ł do Schwedt. 
W szystko  tu  ożyło . N atura  sta ła się uczęstniczką 
naszey radości: pogoda c iep ła , i  le tn ie  słońce p rz y ­
świeca p ięknem u m iasteczku. N ie  mogę i  n ie chcę 
u k ry w a ć , jak  jestem szczęśliw y. Ja naoczny św ia ­
dek w y p a d k u , w iekopom nego d la  Rossyan. Nas 
p iz y y m u ją , jak b rac i, na brzegach Niem na, Pre~  
gla , W a r ty  i  O dry, N a y m i ł o ś c i w s z e g o  M o n a r c h ę  
naszego p rzyyrnu ją  z tak ićm że  szczerem jednozgo- 
dnern uniesieniem , z jakiem  spoty kaja na brzegach 
Newy, M oskw y , W o łg i, w ew nątrz  oyczystey k ra ­
in y , przezeń uszczęśliw ionych. (Pcz. P ó in .)

W arszaw a d. /5  września.
Onegday, w  uroczystość Im ie n in  J. C. M o ­

ści Cesarzewicza W ie lk ie g o  X ię c ia  A L E X A N -  
D R A  M IK O Ł A J E W IC Z A  Następcy T ro n u , tu ­
dzież w  u s tą  rocznicę U rodzin  J G. M ośc i 
W ie lk ie y  X ię ż n ic z k i O L G I M IK O Ł A J E W N Y ,  
odby ło  się Nabożeństwo w Koście le  M e tro p o li­
ta lnym , xv obec w sze lk ich  W ła d z  R ządow ych , oraz 
w  K a p lic y  Z am kow ey, w  obu p rz y b y tk a c h  śpie­
wano Te D eum , poczem JO . Fe ldm arsza łek X ią -  
żę W arszaw sk i, ozdobiony wstęgą o rderu  S. A le -  
xa n d ra  Newskiego, k tó rego  uroczystość tegoż dn ia  
je s t obchodzoną, p rz y y m o w a ł pow inszowania  na 
pokojach Z am kow ych  od C z łon ków  R ządu K ró -  
lew stw a  Polskiego, Jenera łów , U rzę d n ikó w , i  O b y ­
w a te li. O godzin ie  6tey, w  W ie lk im  T ea trze  dano 
bezpłatne w id o w is k o , zakończone ukazaniem  się 
w  obłokach C y fry  Dostoynego Solennizanta, otoczo- 
ney stosownemi god łam i; na ten w id o k  obecni po­
w szechnym  o k rzyk iem  xvyraz ilisw e  uczucia. W s z y ­
s tk ie  dom y s to licy  oświecono, a nader pogodny 
w ie c z ó r,ta k  rza d k i tego la la , d o z w o lił m ieszkań­
com do pozna używać przechadzki.

—  D n ia  /4  — f
J W . H ra b ia  W itt ., Jenera ł jazdy, Guberna» 

to r  W o je n n y , M iasta  W arszaw y, dn ia  Onegday­
szego w ró c ił do tuteyszey s to lic y .

—  D n ia  /5  —
J W .  Jene ra ł H r .  Strogonow, D y re k to r  G łó ­

w n y  P rezydu jący  xv K om m issy i Rządowey S p raw  
W e w n ę trz n y c h  D uchow nych  i  O św iecenia P u b li­
cznego» p o w ró c ił onegday do tu teyszey s to lic y . 
(Gaz. W a r .)____________ ____ „

P  R  U S S Y .  
jB erlin  dn ia  5 września.

W zg lęd em  treśc i u k ła dó w  w  C iep licach  i  
Theresienstadt, biegają tu  pog łosk i , że na n ic h  
uradzono w oyskow e osadzenie W ło c h  , także 
ty c h  pun k tów  N iem iec , w  k tó ry c h b y  n iespo­
koynośc i ob jaw ić  się m ia ły , tudz ież  nowe u rzą ­
dzenie A r m ii  Rzeszy N ie m ie ck ie y ; p ro po zycy i zaś 
względem  osadzenia S zw aycary i n iem ieck iem i w oy- 
skam i, n ie  p rzy ję to . {Gaz. Codz. W a r.)

A  u 8 т  R  Y A.
W iedeń d. 5 września.

D nia  1 b. m. X ią że  M ette rn ich  jest w  Pradze  
oczek iw any, zkąd będzie tow arzyszy ł w  podróży 
N N . Państwu.

P od ług  lis tó w  z Tryestu , przygotoxvują tam  
jeszcze trz y  A u s tryack ie  o k rę ty  wojenne, d la  za­
w iez ien ia  drugiego i trzeciego transportu  w ych o d - 
ców , k tó rz y  dotąd w  naszem Państw ie  b a w ili ,  do 
A m e ry k i. (Gaz. W a r )



—  D n ia  7  —.
W e d łu g  nadeszłych w iadom ości te le g ra fi­

cznych, p rz y b y li N N . Cesarstwo 3 mc w czoray do 
M iU ichengra tz .

P rzez l is ty  ku p ie c k ie  z BukareStu dow iadu ­
jem y się, iż  tam p rze jecha ł spiesznie goniec z 
K ons tan tynopo la  do Petersburga z doniesieniem , o 
o d k ry ty m  w s to licy  państwa tu reck iego, lecz szczę­
ś liw ie  u tłu m io n y m  spisku.

L is ty  z T rye s tu  donoszą, iż  K ró le w s k o -b a - 
w a rs k i poseł p rzy  dworze  G re ck im  P. G aser, od­
p ły n ą ł ztam ląd na pokładzie  Ces. A u s tr. o k rę tu  
do N a u p lii;  na ją ł on także dw a przewozowe o k rę ty , 
na k tó re  zabrano znaczną ilość m eb li d la K ró la  
O ttona. P u łk o w n ik  P rokesch p rz y b y ł tam dnia 4 
w rześnia . P a p ie ry  na tam teyszey g ie łd z ie  c iąg le  
spadają.

P ra g a  (w  Czechach) d. 25 sierpn ia .
Praska gazeta nie przesadza , opisując tysiączne 

ob jaw ien ia  radości na w ido k  u lubionego M o n a rch y  
F ranc iszka  I .  W ie lk a  w iększość wznosi gorące mo­
d ły  „B o ż e  zachoway Cesarza. t6 T en  zapał, na w i­
d o k  Cesarza w  Czechach o b ja w ia ją cy  się, w y n i­
ka u w ie lu  z przeczucia: „m o ż e  w id z im y  go poraź  
ostatni! 66 —  W ie k ie m  n a ch y lo n y  M onarcha  z a j­
m uje się też szczerze sp raw am i w e w n ę trz n e m i, 
a teraz udaje się do F rie d la n d  d la  naradzenia się z 
s w ym i D o s to jn y m i Sprzym ierzeńcam i. Oprócz 
p o rtug a lsk ich  i  szw aycarsk ich  sp raw  zw rócą M o­
narchow ie  u wagę na sadow n ic tw o  w Rzeszy n iem ie - 
c k ie y . W y r o k  Sądu p rzys ięg łych  w  Landau, ogła­
szający za n ie w in n ych /zn a n y  oh re p u b lika n ó w  n ie ­
m ie ck ich , S iebenp fe ife ra , W ir.th a  i  t. p. spra­
w i ł  w rażen ie  tem w iększe, źe o b w in ie n i w  o b li­
czu sądu w y n u rz y li żaeady, do obalenia rządów  
zm ierzające.— R ządy w ięc , d la  bezpieczeństwa w i­
dzą potrzebę zm ienienia  p ra w , osob liw ie  w  nad- 
reńsk iey  B a w a ry i. G łoszą, źe sądy p rzys ięg łych  
zniesione będą. (Gaz. Codz PT a r.)

T u r c y  a .
C arogrod d. to  sierpnia.

M iędzy  Sułtanem  a n ie k tó re m i cz łonkam i m i- 
n is te ryu rn  ma panować rozdw ojen ie, z powodu o- 
s ta tn ich  w yp a d kó w . F lo tta -A n g ie lsko  F ra n cuz­
ka  sto i p rzy  T ro i i  w ysp ie  Tenedos, k luczu  D a r- 
d an e llów . (Gaz. Codz. W a r.)

S  a  x  o N i  A,
Drezno d. 2 września.

K r ó l  Jm ć p o w ró c ił w czoray po po łud n iu  7. 
podróży do P ra g i)i w y s ia d ł w  zamku w  P illn itz . (z 
Gaz. W a r.)

—  Dnia. 6 —-
A n g ie ls k i Poseł p rzy  dworze B e r liń s k im , L o rd  

M in to ,  odjecha ł znowu do C ie p lic  , a Ges.-Ros. 
V ic e -K a n c le rz  i  M in is te r  spraw  zagran icznych , 
H r .  Nesselrode, do G o r litz , gdzie, jak m ów ią, o- 
czek iw ać  ma swojego D ostojnego W ła d z c y , prze­
jeżdżającego do Czech.

L ip s k  d. 3o sierpnia.
W ie lk ie  w rażen ie  s p ra w iło  tu  g ru n to w n ie  

napisane d z ie łko  adwokata F 6 l ix  p rze c iw  X ię c iu  
K a ro lo w i B ru nśw iok iem u , k tó ry  nie z rz e k ł się je ­
szcze p lanu, opanowania zbroyną s iłą  swego pań­
stwa. X iążę  K a ro l w y s ła ł bow iem  przed k i lk o ­
ma tygodn iam i żyda kupca G. do L on dyn u , d la  
zakup ien ia  tam b ro n i i  parowego okrę tu . Na ten 
ce l d a ł mu 100,000 z ł. r e ń . , poźniey pos ła ł mu 
6000 fu n t. szter., a p rz y  p ow roc ie  tego kupca do 
Paryża, w y p ła c ił mu jeszcze З.В00 f r .  W e rb u ­
je on bow iem  lu d z i we F ra n c y i, ma także w  I r -  
la n d y i i  w  Szkocyi sw ych  w ys łańców . Pew ien  
k ra w ie c  w  B ordeaux d os ta rczy ł mu już za 5o,ooo 
f r .  m undurów . (Gaz. Codz. W  ar.)

S z W A T O A R  Y A .

B  azyle a d. 2 września.
P rz y  odbytem  g łosow aniu o b yw a te li : czy 

zezwolą na u chw a łę  W .  R ad y  z dnia 29 w zg lę ­
dem zupełnego odłączenia k ra in y  B a zy leysk ie y  i  
zostaw ienia tym czasowo te ra źn ie jszych  w ład z  aż 
do zaprowadaenia now ey ustaw y, lu b  n ie ; w y k a ­

zało się: zezwalających w  m ieście 749,w  R ichen  74, 
w  B e ttingen  3o, w  K le in h iin in g e n  35, ogółem 888. 
O drzuca jących: w  mieście 9, a w  trzech  gm inach 
żaden głos. (Gaz. Codz. W  ar.)

A. s  ;e t  1 a .

Londyn dn ia  5o sierpnia.
W c z o ra y  przed sw ym  odjazdem do W in d ­

sor, K ró lo w a  p rżyym ow a ła  X iężniczk'ę  Z o fią , X ię -  
żnę D ino  i  B aronow ą G etto .<

_ S ir  James B u rd e tt daw a ł n ie dawno w sw e m  
pom ieszkaniu w  G reen -P a rk  św ie tn y  ha l, d la  w szy­
s tk ich  baw iących  tu  cz ło n kó w  ro d z in y  Buona- 
pa rtych .

P. N . M . R o tsch ild  ogłasza prżez tu te jsze  p i­
sma, iż  w ylosow aną w  d n iu  16 s ie rpn ia  t.  r .  a 
dn ia  1 stycznia i 834 p ła tną , З00,000 fu n tó w  szte r- 
lin g ó w  5 p rocen t, p rusko-angie lską  pożyczkę z 
1822 ro ku , już teraz z odciągnieniem  diskonto  po 
4 proc. za ten ro k , go tów  jest w yp łacać.

F rancuzcy o fice row ie  w  w oysku  Don M ig n ę ­
ła  p rz y p ię li b ia łą  kokardę  i  w yra źn ie  oświadcza­
ją, źe za Don K arlosa  w  H is z p a n ii i  H e n ry k a  V  
w e  b rancyi, w a lczyć  są go tow i, i  źe to n ie roz łącz­
na ich  jest sprawa. (Gaz. Codz. W a r.)

—  D n ia  2 września. —-
L o rd  K anc le rz  odjechał ztąd na północ do 

A n g lii,  M arg rab ia  Landsdowne  do sw ych  d ób r 
Bowood, a L o rd  John Russel do O xfordu.

Z  D ublina  donoszą z dnia  28 s ie rpn ia , że P. 
0 'Connel, w ty m  d n iu  odjechał ztam tąd do D e r-  
rynane-Abbey  w  h ra bs tw ie  K e rry .  N iespokoy- 
ności w  miastach jeszcze n ie  zu pe łn ie  usta ły .

—  D n ia  4 —
Times u trzym uje, że K ró lo w a  Donna M a ry a % 

przed odjazdem sw ym  do P o rtu g a lii, odw iedz i ro ­
dzinę K ró le w ską  w  Londyn ie . (Gaz, W a r.)

H  i  a z  r  a я  г a .

M a d ry t dnia 2,5 s ierpn ia .
Gazeta Nadw orna  donosi, źe C esarskó-Au- 

e trya ck i Poseł, m ia ł posłuchanie p ry w a tn e  u K r ó ­
la  , którem u podał l is t  W . X ię c ia  Toskańskiego.

D uchow ieństw o stara się rząd  nasz n a k ło ­
n ić , aby się w d a ł w  sprawę P ortuga lską , i  w szy­
stko poświęca, d la  dop ięcia  tego ce lu . O statn ie 
rozporządzenia D on P e d ra  p rze c iw  N u n c ju s z o w i 
Papiezkiem u, i  zniesienie p ew nych  A rc y b is k u p s tw  
i  B isku ps tw , do na jw yższego stopn ia  ro z ją trz y ły  
duchow nych H iszpańsk ich . Nasza gazeta urzędo­
w a  nie została w  tera bez uczęstn ictw a: ton jey  
okazuje się g ro źn ie jszym . Niższe klassy lu d u , k tó ­
ry c h  Aposto lscy chętn ie  c h c ie lib y  p rze c iw  N e- 
grom  użyć, dotąd zachowują n a jw ię ksze  m ilczen ie .

Sprawa Don M igue la  n ie tak  źle s to i, jak  
gazety A n g ie lsk ie  ją w y s ta w iły . Bourm ont po­
suwa się z przeszło 18,000 w oyska k u  Lizbonie, 
ja k  p rz y b y ły  dziś goniec donosi. (Gaz. W a r.)

F  R A ff O Y A.

P aryż  dn ia  3o sierpnia.
Zakazano w  Tulonie  X ię c iu  Źjeuchtenherg 

w ylądow ać.
M ó w ią  w ie le  o liś c ie  M arsza łka  M aison A o 

M arszałka G erard , w e w zględzie  naszych zewnę­
trz n y c h  s to sun ków ; wszyscy jeszcze tu  obecni 
M in is tro w ie , m ie li się w  s k u tku  tego lis tu  zg ro ­
madzić na konfe rencyą.

P o d ług  Messager , n acze ln ik  M am ahondy , 
k tó ry  swemu panu , oblężonemu w  w ła s n e j s to ­
l ic y ,  B e jo w i T r ip o li, pośpieszył na pomoc z k o r ­
pusem i 5,000 p iecho ty  i  2,000 jazdy, n a ta rł, przed 
m a łćm  miastem Z an jou rs  o 4 m il  od T r ip o li, 
na ko rpus p iechoty, i  w y c ią ł ta ko w y  aż od 7 do 
800 żo łn ie rzy  ; na p o lu  w a lk i znaleziono 5,000 
ka ra b in ów , k tó re  ucieka jący rz u c il i,  i  srnigown.i- 
cę, k tó re y  la w e ty , zrobione b y ły  przez c ieś li sta­
c j i  A n g ie ls k ie j.

Podług  Temps, K a rd y n a ł L a t i l , n ie  prędzey 
chce opuścić P ragę , aż w  charakterze  sw ym  A r -  
cy -B iskup a  Rheims, pośw ięci X ię c ia  Bordeauoc 
na tron  F ra n cuzk i; na ten obrząd zaproszono wszy­
s tk ic h  znakom itszych le g ity m is ió w .

\ \ t



K f lk n  log itym iczn yo ł, szlachty w  D e p .r ta -  chad, le  p rz y b y ł *  Rzymu  rozksz aby 
mancie Caloados , k tó rz y  z pew nych  pow odow , legacyach Szwaycarskie woyska, u t>^> B‘» . do 
«wnrzódy Ь ѵ іі m ianow an i dow ódzcam i w  g w a rd y i n ic  gor A b rn zyysk ich  i Neapolu. YV tym że czasi,© 
n a r o d o w c y ,  podali się teraz do dym issyi, aby pod-. Jene ra ł H rabow sh  w y d a ł rozkaz., aby 
czas przejazdu K ró la ,  n ie  m us ie li s tan ic  na czele p rz y b y ł korpus A u s trya ko w , mający S zw ayca iów  

• i  ■ — zasianie.sw ych kom pan iy
—  D n ia  3 i  — —  D nia  2 —

Co gazety piszę o b lis k ie y  zm ianie M in is tró w ,C ourrie r de PJEurope u w a la  tw ie rdzen ie  ga- ь— y j  r - ) ;e  ~ -- ,
-e t  oDPOzycy vn ych  • ze M arsza łek Bourmont w  należy do dom yałow , k tó ra  ^-juz nawy k liś m y  s łu - 
F o r tu e a lii  p rz y p ią ł b ia łą  kokardę i  b ia łą  szarżę, chac. Do fa łszy w ych  w  dz ienn ikach  i  sa lin ach  

n ienorozum ienie. T o ż  samo u c z y n ili i  in n i to- rozszerzonych w ieści, należy także zapew nien ie , 
w arzyszęcy mu o ffice row ie . (6 i-W a r.)  , ze X iąże  Ta lley rand  został przez stan sv ego zd ro -

X ią że  Canino. L u cya n  Buonaparte, pojechał w ia  spowodowany do złożenia swego u rzędu, F o - 
Д  ; i  •  o м Г ^ л г г і п п .  eła na D w orze A n s ie lsk im .lln  A n a lu , o dw iedz ić  uczoną M iss G ordon. * ła  na D w orze  A n g ie lsk im .

Temp* donosi, że Don M ig n e l ty lk o  jednę Z  początku zamierzono ty lk o  w yp ra w ę  1,300
„o ło w e  M ig ue lis tow sk iey  pożyczki zaręczył, i  że woyska do B uggta , d a zabezpieczenia lego w a- 
S ru g . p o ło ta  w  im ie n iu  i  na rachunek K ięźney żnego punktu  brzegu A fryka ń sk ie g o ; ,ednakze do- 
B e r ry  d la  w spierania  w oyn y  w  W a n de i, zacią- w ie d z ia ł się Je ne ra ł Г о ѵ о і.  ze Bey ko n s ta n ty -  

. л  Ł. ł_  ІѴлгЛ ny, p rz y rz e k ł sąsiednim poko len iom  , pospieszne
m i n e t n  / 9  , ,  .» A . ,  z , / , n  \ » I , I  e l r ć  n  л  n n n i n f .  П

gnię tą  została. [Gaz. C odz.b rar.)
— D n ia  1 w rześnia  —  

y i donoszę za rzecz nieza> 
ckiego naczeln ika po weta

JEstafette du Наѵге % dn ia  W u *v .« j« c 6v,  » p ™ * .— -  - y -  "V  > V
zaw iera  następujący a r ty k u ł:  „P e w ie n  m łody X ią -  o d k ry to  schadzki ka rn i,s lo w . Hząd w j< M  bar- 
5p Ir iń r v tu  p rz y b y ł na k ilk a  dn i przed K ro lo -  dzo surowe rozkazy, aby w szystk ich  za w ik łan > ch  

^  J _ п д  J „  „ „ a ł  1V = я т ѵ т  ho te lu , w  to. n iezw łoczn ie  sadzono, i  karano bez w zg le -

%/ 7 Г  J  <8 Г  . a s
—  і /п ш  /  września  —  m iastu  B u g g ia  z 4o,ooo woyska na pomoę. l o

Z  G re cy i donoszą za rzecz niezawodną o poy- dało powód, le  teraz mają tam w ys łać  4.ooó w oy-
m an iu  T u re ck ie go  naczeln ika powstańców Tasil- ska i  znaczną liczbę dz ia ł, dla pewnego dopięcia

. ce lu  w y p ra w y .
USl‘JEstafette du Наѵге % dn ia  wczorayszego, P o d łu g  Sentinelle P yrónees, ̂  w  K a ta lo n ii

•  1__Ai.łtrlrnł* P A W1 A П n iło dy  X id "
ae k tó ry  iu  p rz y u y i na лида  ~ ^   ̂ <
J a  y>07zzza M a rya , zs iad ł w  ty m  samym ho te lu , w  to, n iezw łoczn ie  sądzono, i karano 
i  zdaw ał l ię  do jey ś w ity  na leżeć, zw ra ca ł już  du na etan lu b  dosto}en>tw o. _  . . .
«astepnego dnia uwagę w ładz. Pomimo scisłego Po pr/e jezdzie  dw óch  goncow z M a a ry tu  do
incognito, rozeszła się wieść o pobycie w  naszem P a ry ia ,  donoszą jeszcze z B a /onny  pod [dn iem  
m ieście X ię c ia  Leuchtenberg ; dziś rano m ia ł o- 28 sierpn ia. U porczyw a utarczka m iędzy ^ o y -  
trzym a ć  -od Pod p re fekta  rozkaz opuszczenia H a -  sk ,e«  Bourm ont a, a w oysk,em  H rab iego  

*  (Gazety B a w a r s k i e  donoszą z Л /ііп /сЛ  z dnia  > r « ,  zupe łn ie  w ypad ła  na k o rz e c  Don /
5o s ie rpn ia , Że X ią żę  Leuchtenberg znayduje się Zdaje się nawet ze 01 gońcy p r/y w ie z l, w .ado- 

”  .  w  P n r\z u .\ mosc. iż  bon M is u e l z sw ym  sztabem p n e ra ln y m

l u i c a u ic  ^ v i t ju iu    ------- n  v _ , •
trzym a ć  od Pod prefekta  rozkaz opuszczenia H a -  sk ,e* 
w ru . (Gazety Baw arskie  donoszą z M unich  z dnia
3o s ie rpn ia , że X ią ze  Leuchteriberg  znayduje się Z-dajc  e  9 r - -  j  .
y rz y  sw ey siostrze, X ię źn e y  Braganza w  Paryżu.) mosc, iż  Don /Wfguel z sw ym  sztabem jenera lnym  
S b eo n o ić  Х іе о іа  m ia ł.  dać 'powód do tego,łe » .k * -  wszedł no granicę Hiszpańską. O Mourmoncie n,o 
zano czyn ić  w sze lk ie  pub liczne oznaki honoru d la  me s łychac. .. . „
K  ró low e y  Donny M a r y i , jak  Jou rna l du Наѵге Gazety nasze donos/ą z S onow i z dnia  зЗ
U pe w n ia?  T e r a ł  pub liczność m ia ła jey dać Se- eierpnia: „O negday  Jene ra ł Hrabotoski z in n y m , 

ą p rz y b y ły m  z L o m b a rd y i, Jenera łem  A u s lry a c k im ,
Tejou r'na t desDćbats c z y n i uwagę,ie m in ia te rya lny  uda ł się do Romami. N ie wiadomo , czy p o d ,ó i 
L o n d y ń s k i d z ie nn ik  Globe, od osta tn ich  depeszów ta jest powodem oddalenia się Szwaycarow  , ku  
L o r d l  №  fiu tse l, daleko łagodnieys-zym okazu- g ram cy  N ea po l,ta ń .k ie y , i  zastąp,em,a ich  przez 
le  sie d ła  Don Pedra, którego dotąd (jak Times) A u s trya ko w , lu b  d la  n iew iadom ych  p rzyczyn .
J Л „  n ie n a w id z ił ^  B a jo n n y  donoszą pod dniem  29 s ierpn ia ,

K ró lo w a  Donna M a r y a , chociaż ma żale- o p rzyb yc iu  gońca z M a d ry tu  od Posła A n g ie l-  
йѵѵо la t , 5 , nosi już jednak, na sw ey łagodney skiego. Depesze jego zosta.y mu w  drodze przez 
i  p rz y je m n e ; postaci, znaki wcześney d o y rz .łe śc i: rabusiów  n ieda leko M a d ry tu  zabrane; zapewni» 
w zrost iey  i  budowa c ia ła , m og łyby  zdobić da . o n , ie  za w ie ra ły  rap port o poddaniu się Cada- 
me 18 do 20 la t. X ię in a  B ra g a n z a ,  w  k tó re y  ra ta  1 M olrU ou  (Z w y k le  gońcy me w iedzą nio 
tw a rz y  można w yczytać rysy  jey  cyca, jest p ię - o tresc , sw ych  depeszow, Ino  p rzynaym m ey ta - 
kna  osoba ze szlachetną i  powabną pow ierzcho- kow ey nie rozgadu;,.)
Kną osoną 4 p z r  Na 'zachód w ysy ła ją  coraz w ięcey a jentów ,
Wn0SN fstępne  w iadomości z P o r tu g a lii zapewne tak , że spodziewamy się ważnego poruszenia ze 
nam  doniosą, że Kząd F ra n c u z k i w z n o w ił z Rzą- s trony  Rządu Z a p e w n i.,,  ,z » ) ¥ • “ “  b ron  
dem  D onny M a ry i  dyp lom atyczne stosunki, k ić -  1 a m u n ic ją  na brzegu M o,b thanu . V \ ładzom B re -  
re  przez Don M igue la ^zostały przerwane. Poda- stu  polecono nayw iększą baczność, 
n ie  lis tó w  « C z y te ln y c h  n a s z e j  «Р-w u ją c e g o  w  ® в “ у ,  A B g li, ,  M i-

in te r^ s a , mu ^  M in is rra  Angie lskiego. n is te r handlu  u w ia d o m ił Iz b y  handlow e po rtów
° W Słychać,Że Jene ra ł A th a lin  obeymie na D w o- nad morzem A n tla n ty c k ie m  leżących że znaczny 

rze  Donny M a ry i  u rząd pełnomocnego M in is tra  handel kon trabandow y, k tó ry  dotąd b y ł p row adzo- 
F ra n c y i. S tosunki jego z rodziną K ró le w ską  ka- ny od naszego zachodniego b r z e g u  do A n £ , i ,  m ia . 
a . sie spodziew ać, że w y b ó r ten  ma zw iązek z now .o ie  wódką, na przyszłość 111.1 być przez Rząd 
w ie k tó re m i w zględam i fa m iliy n e m i. P. Larner jest zakazany o k ię lo m  franc i,zk im .
T y m c z a s o w o  spraw u jącym  interessa F rancuzkie  w  V. Dupont, Deputow any z Departamentu Ѵ .еп. 
Lisbonie. M a on rozkaz porozum ienia  się z Po- R e ,u m a rł d n u  wczorayszego z choroby p ie rs iew ey.

^ a% i nNDenisVe™twT%Taęvl «g?anUioznych, otrzyT M adrycka  N adaorna  Gazeta b . r d z ^ k o r z y -
m a ło  notę R ządu Pedrystow skiego , k tó ra  uw ia - stn ie w ys ław ia  sprawę D on Utguela  w  Po, In g a - 
d a m i,, le  Donna M a rya  objęła w  posiadłość sto- In , pom im o tego o b lig a c je  |ego pożyczk i spad ły, 
lic e  swego Państwa, i Źe inne miasta z ko le i się pod- X iąźe  B rogi w o trzym a ł znon u ze W  łoch  de -
d a jl.  Depesza ta została w  zw yczayney fo rm ie  pesze, k tó re  zda,ą się bydz zaspoka|a|ąee.

vipta i  potw ierdzoną, a to ze w ezystk iem i fo r-  — Dn a o —
m alnośoiam i, z k tó re m i objaśnienia m iędzy rząda- W  Jo u rn a l de Pa rs e z y t.m y  t „O d  czasu
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D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N . 1 0 8 ,
W iln o  dnia 1З W rześnia v. .1. i i>35 roku.

c h w ilę  n iepokoje  Szw aycary i z w ró c i ły ,  o d w ró ­
coną została nanowo na P o ituga lią . Dom B r  a g a m a  
osobliwsze^0 doznaie losu- W  t y mze czasie, k ie d y
D on Fedro  w  Lisbonie  p rzyw raca tro n  swey c ó r ­
k i,  w  Rio Jane iro  ogłoszony jest za n iep rzy jac ie ­
la  k ra ju , nad k tó ry m  jego.n ie le tn i syn panuje. Z  je- 
dney s trony  Oceanu p rz y jm u ją  g o , jak nacze ln i­
ka re w o ln c y i, z d ru g ie j zaś oddalają go, jak m nie­
manego sprawcę ko n t ra re w o lu c ji.  H is to rya  ma­
ło  w ystaw ia  p rz y k ła d ó w  ta k ie y  sprzeczności. Izba 
B rezy l i  yska obawia się restauracy i, i  w yda ła  na­
d e r energiczne ś ro d k i p rz e c iw  Don Pedrow i. Po­
w ró t do” B re z y li i  został mu z w iększą surowością 
zakazany, n iż starsze j d yna s ty i p ob y t we F ra n c y i.“  
{Gaz. W a r.)  __________

O G Ł O S Z E N I A ,  
l .  O d M iń sk ieg o  G n be rn ia ln eg o  R ządu O- 

głaees się , iżby  eukcessorow ie  i  k rc d y tó -  
ro w ie  zm arłego  d w o rz a n in a  H e m p e la , p rz y .  
b y w a li  na n k a tn w y  te rm in , % d ow od am i, do n - 
rzęd u  M ińsk iego  P o w ia to w e g o  Sąda , d la  do­
w od zen ia  p ra w  sw o ich  do  snkceesyt, p o zo s ta łe j 
po  śm ie rc i p o m ie n io n rg o  d w o rza n in a  H em pe la . 
S ie rp n ia  5 1 d n ia  i 835 rok  u.

S o w ie tn ik  W a ra w k in .  
N a c z e ln ik  S to łu  H u la k in . (1081)

1. Podolska Izba Powszechney Opieki, prze­
znaczywszy na pub liczną przedaź 100 dusz męz- 
kiey p łc i w łościan , obywatela Augustyna D z ie r l-  
ka , w Mohylewskim powiecie, we wsi Kotiu ianach  
położonych , na wyręczenie d ługu  14,5 16 ru b li 
3 1 kopiejek assygnacyami • objawia  , iz  term iny  
m oją bydź postanowione we cztery miesiące , od 
poźnieyszego wydrukowania o tern w gazetach 0- 
bu stolic , o czem ogłoszono będzie osobno.

Dożywotni Członek Czarnucki.
Sekretarz Szerocki. (1078 )

1. Po zw ró co n e y  p le n ip o te n c ji od W g o  
A ndersona, n iżey  podpisany wstępując vr p raw o do 
przedania  po zeszłym ś. p. O ycu  swoim  K o lle s k im  
Assesorze Ignacym  W o y n io z u , ka m ie n icy  na S. 
Jańsk iey u lic y  pod N . 436 , w espó ł z b raćm i mo­
im i L u d w ik ie m  i Ignacym  W o yn icza m i i  z Siostrą 
z W o y n ic z ó w  A ndersonow ą , życzących  sobie ta ­
k o w y  dom ku p ić  lu b  leż wziąć na k i lk a  la t w  
arendę, proszę odnieść się do Leonarda  W o y n ic z a  
Sztabs-Kapitana A r tv le r y i  i  K a w a le ra . ( i o 85)

Н ечаташ ь  дозволяю: въ должносши Н ол иц- 
м ей сте ра  П рокудинъ  Г о р с к ій .

i .  O d Besserabakiego O bw odow ego  R ząd u  
n ln ie y s ie m  ogłasza się , iż  w  Bęsia rabsk im  O b­
w o d z ie  w z ię ty , za n ieokazan ie  na p iśm ie  ś w ia ­
d e c tw a , c z ło w ie k  S iom en Iw a n o w  Szweo, o d ­
d a n y  pod sąd za w łóczęgę  i  k ła m liw e  o sob ie  
p o w ia d a n ie , p rz y m io tó w  następnych : w zros tu  
2 a rszyny 6 w ie rs z k o w , w łosy  na g ło w ie  rnse, 
oczy ka ce , tw a rz  c z y s ta , nos i  gęba m ie rn e , 
w ie k u  la t  s 5 . S ie rp n ia  c 4 dn ia  1855 ro k u .

Za  S o w ie tn ik a  Z a ło zny .
S e k re ta rz  D ta m in s k i.  (1082)

1. O d  B o b rn y s k ie y  ro iesk iey  P o lic y ! o g ła ­
sza się , iż  w z ię ty  w m ie ś c ie  W y ż s z y m -W o ło -  
o z k u , p rzez tim teysze go  mienzozawina Jana 
P ry tk o w a , 26 k w ie tn ia  n in ie jsze g o  18ЗЗ ro k n , 
za m eokazanie  na p iśm ie  ś w ia d e c tw a  c z ło ­
w ie k  M io h a y ło  K u d ra e w  > d o s ta w io n y  p rze ­
zeń do W yższo  w o ło ck ie g o  w o js k o w e g o  o bw ach -

t a ,  k tó ry  p o w i d a ł na е х а т іт е  w  re z e rw o -  
w y m  b a ta lio n ie  W o ło g o d z k ie g o  pieszego p ó ł­
ko , że jes t d eze rte rem  M ich a łe m  K n d r ia w y m j 
z re ze rw o w e g o  b a ta lio n u  B ra ńsk ieg o  piesze­
go p ó ik u , 7 M u sska te rsk io y  r o t y , z b ie g ły m  
w  men k w ie tn iu  te raźn ie jszego  ro k u  , z k w a ­
te r  tego  Ь д Ы іо и а  N o w o g o ro d z k ie y  G n b e rn ii,  
ze w ei Czessawey, o d ie g łe y  od N o w o g ro d u  na  
4o w io r s t , gdzie u  gospodarza T y m o fie je w a  
W a s ilje w a , podozag k w a te ro w a n ia  swojego, u -  
k r a d ł pięć r n b l i  assygnacyam i, za w in ię te  w  czar** 
nyoa p a p ie rku , w s z e d ł do  s łu żb y  i 8 5 i  ro k u , 
z je d n o d w o re ó w  T a m b o w s k ie y  G n b e rn ii i  po­
w ia tu ,  w s i W a s il je w e y ;—  i  po  p rz y p ro w a d z e ­
n ia  do tw ie rd z y  B o b rn y s k a  od  W y ż s z o  W o -  
łoo k ieg o  H o r  od niczego , od  reze rw o w e go  b a -  
ta ljo o n  B rańsk iego  p iechotnego p ó lk u  , n ie  
b y ł uznanym  za należącego do  niego, i  w b re w  
sw ojem u o p o w ia d a n ia , o b ja w ił,  że o ti n ie  jes t 
deze rte rem , i  n ie  b y ł w  w oysko w ey  s łużb ie  , i  
k ra d /ie ż y  n ie  p o p e łn i ł ,  i  że jes t rze czyw iśc ie  
w łośc ian ine m  T w e re k ie y  G n b e rn i i , B ie ż y c k ie -  
go p o w ia tu , ze w s i P o h a r o b y w a te lk i N a d le ć  
żdy  A le x ie jo w e y  B ie m o w c y ,o d  k tó re y  d w ó k ro t -  
n ie  u c ie k a ł i  p ie rw szy  raz  z n a jd o w a ł się sześó 
l a t , a za o s ta tn im  razem  ośm l a t ; d la  te y  
p rzyczyn y  od w o ysko w e y  Z w ie rz c h n o ś c i odda ­
ny  do tey  P o lic y  i 5 i  moa jn l i i  i  d la  o d k ry c ia  
jego pochodzenia  posłane od  n iey  , T w e re k ie y  
G n b e rn ii do  B ieżyck iego  Z iem skiego  Sądu 3 1 
jn l i i  za N . 2679 ’ i  tegoż d n ia  do N o w g o ro d z -  
k ieg o  Z iem skiego  Sądu , żądan ie  o p rzys łan ie  
zapew n ien ia ,o  p o p e łn io n e j przez n iego k ra d z ie ż y  
5 r u b l i  assyguacyynych u  w ło ś c ia n in a  w s i C ze- 
gzowey T y m o fie ja  W a s ilje w a . T e n  zaś w łóczęga  
u trz y m u je  się w  B o b ru y s k im  m ie sk im  os troga  i  
jes t p rz y m io tó w  następnych  : w ie k u  la t  2 8 ,  
w zros tu  1 a rszyny 4£ w ie rsz , tw a rz y  ozystey , 
o k rą g łe j,  oczu k a ry e h , nosa i  gęby m ie rn y c h , 
w łosy  na g ło w ie  i  b rw ia c h  o ie rano-ruse  , a na 
wąsaob i  b rodz ie  św ie tleysze , szczególnych zna­
k ó w  n iem a. M ia s to  B o b ru ysk  18ЗЗ r .  8 d n ia .

Za  H orodn iozego  S z tab s -K ap itan  M a x im o w .
P iim o w o d z o a  R o g o w sk i. (1080)

i .  Od Mozyrskiego Ziemskiego Sądu ogła­
sza się, i i  c i, którzy, Mińskiey guhern ii, w  Mozyr-  
skim powiecie, w miasteczku K a ro lin ie , w domu, 
Xiędza P ły  szewskiego, p o p e łn ili kradzież, rzeczy i  
pieniędzy, w  nocy z 6 na  7 , a  10 dn ia  te ra -  
znicyszego miesiąca sierpnia  , po ujęciu  w k lu ­
czu tego miasteczka Karolińskim  , dostawieni do 
ninieyszego Sądu, bez pbkazania na piśm ie św ia­
dectwa, włóczęgi, p ięc iu  lu d z i, przymiotów poni&ey 
opisanych, i  pow iada li, ze są włościanami, a m ia­
nowicie  : 1 szy A lexander Stepanow, wieku la t
26, wzrostu 2 arszyny 9 wierszkow , włosow na  
głowie i  brw iach ciemnorusych, oczu szarych , no­
sa i  gęby miernych i  twarzy białey z piegów a- 
tem i p lam kam i , Niźegrodzkiey gubern ii , M aka-  
rjewskiego pow ia tu  , X ię c ia  Jerzego A lexandro-  
wicza Gruzińskiego , ze wsi Doykowa, ogi A n­
drzey Josifow Prokopowicz, wieku la t  5o> w zro­
stu 2 arszyny, 6 |  wierszkow, włosów na głow ie  
i  brw iach ciemnorusych , oczu niemałey wielko­
ści , ciemnych , nakształt karych , nosa i  gęby 
miernych , i  twarzy śniadawey, Mińskiey guber­
n i i , Borysowskiego pow ia tu , obywatela Antoniego 
Oświęcimskiego, ze wsi Rupowa. Ъсі N iko łay W a -



siljeW CJiilkow , wieku la t  2 5 , wzrostu 2 arszy­
ny  4 i  |  wier., włosów na głowie i  brwiach ciemno- 
rusych , nosa i  gęby miernych  , o Ze pierwszy na 
lewo bardzo mało krzywyy i  twarzy b iałey , ru ­
m ia n e j i  ospowaley, Orenburskiey gubern ii} M en- 
dzelińskiego p o w ia tu , obywatela Bazylego Esele- 
w af ze wsi Sucharewa. Ąly Jan Jakóbow P a r-  
chomenkow, wieku la t 4o, wzrostu 2 arszyny 4 
i  wierszków , włosow na głowie i  brwiach cie-  
mnorusych , ocza burych , nosa i  ggby miernych 
i  twarzy śniadawey i  ospowatey, Moskiewskiey gu­
be rn ii, z miasta K lin a , obywatela Alescandra Na­
ry  szkina;  i  bty I l ja  Sawestyanow Byczków, m ‘e- 
Xz< ZaZ 2 5, wzrostu 2 arszyny <j wierszków, wZo-

na głow ie i  brw iach ciemnorusych, ocza cie­
mnoszarych , nosa i  gęby m iernych , a Ze nos z wzg/U 
szemi nieco nozdrzam i, a  ggby wierzchnia w a r­
ga gruba i  twarzy białey ospowatey, Moskiew­
sk ie j gubern ii , Bronickiego pow ia tu  , obywatela 
Jana M icha ła , syna Artakowa , ze w s i Myszkowa. 
Utrzymują się zaś on i w  Mozyrskim mieskim 0- 
strogu , i  postanowiono uczynić stosownie do ich 
opowiadania wiadomości, o czem pisano dzisiej­
szego dn ia i do Mińskiego Gubernialnego Rządu i  
do Ziemskich Sądów: M akar je  wskiego, Borysow-  
skiego,Mendzelińskiego i  Bronickiego, oraz do m ie j­
skich P o licyy , Klińskiey i  Taganrogskiey. Sier­
p n ia  16 dnźa i 853 гоАм.

Sekretarz Kap lińsk i. ( l  079)

2. U d  W ile ń s k ie g o  G ubern ia lnego  R ządu , 
Czaeowey E x p e d y o y i ogłasza się , iż, d la  u z y ­
skan ia  ko n tra b a n d n e y  peny 6 ,268  r n b l i  27 kop . 
assyg., w y lic z o n e j przez K o w ie ń s k ą  tam ożn ię , za 
to w a ry  znalezione w  m iesiącu ju l i i  1826 ro k u , w 
dom u  K ie yd a ń sk ie y  m ieesczauki ż y d ó w k i B e y li 
W o lfo w e y ,o d d a n e  na przedaż z pub lio zuyo h  ta r ­
g ów : p o ło w a  d w ó c h  m u ro w a n y c h  d o m o w  i  k ra ­
m y  do  te y  W ó lfo w e y  w  m ias teczku  K ie y d a - 
n ach  należące, id o  tego w  G u b e rn ia ln y m  R zą­
d z ie  przeznaczony te rm in  d la  ta rg u  4 nastę­
pu jącego  m iesiąca p a źd z ie rn ika  z p rze ta rg iem  
w e  t r z y  d n i. A  zatem  życzący sobie nabyć rze ­
czone zabu do w a n ia  sposobem ko pn a  , zechcą 
p rz y b y d ź  na w yżey  rzeczony te rm in , do G n b e r- 
n ia lu e g o  R ządu , gdzie  zostaną im  o b jaw ione  
k o n d yo ye  i  op isan ie  pom ien ionyoh  d o m o w  i 
k ra m . S o w ie tn ik  i  K a w a le r  K a z im ie rz  N o w ic k i.

S e k re ta rz  Józef E ysym o n t.
N a c z e ln ik  S to łu  M ic e w io z . (1066)

2 Od Bobruyskiey mieskiey P o licy i ogłasza 
się , iz  wzięta w mieście Bobru jsku za nieokaza­
nie na p iśm ie świadectwa kobieta A nna , córka Jana , 
wieku la t  22, wzrostu 2 arszyny 3 wierszki, twarzy  
czystey, okrągławey t oczu kaiych  , włosy na gło­
w ie  i  brw iach świalłoruse , nos i  ggóa mierne , por/- 
brodek okrągławy , mówi czysto po rusku , szczegól­
nych znaków n iem a  , która pow iada ła , ze jest 
Mohylewskiey gubern ii i  pow ia tu , ze w si Porzecza, 
obywatela Ciechanowieckiego, o którey czyniona by­
ła  wiadomość 27 rnca j u l i i  przez pośrednictwo B ia ­
łorusko- Mohylewskiego Ziemskiego Sądu , i  podług  
niey za odebraniem uwiadomienia  19 Zipca za N. 
4 ,62 6  nastałego , powiadanie to jey rzeczywiście 
niepotw ierdziło się1 cl nawet w tym powiecie a n i o- 
bywatela Ciechanowieckiego , a n i w s i Porzecza 
nieokazało się, o rzeczy wistem zaś należeniu jey

Iwanowey do włościan tey wsi rzeczonego Ciecha­
nowieckiego na po wtór nem zeznaniu 5 1 j u l i i  w  Zey 
P o licy i po tw ierdziła  się, 1 833 roku sierpnia ót d.

Z a  Horodniczego Sztnbs- Kapitan Mihanowshi. 
Pismowodźca Osowski. (Ю 44)

5 K om m issya W ile ń s k ie g o  K o m m is s o ry a t- 
skiego D epo, ua dostaw ę do jey m agazynów , no­
w ych  do  o b w ija n ia  i o b w ią z y w a n ia  s łużących  
rzeczy, w  ciągu jednego ro k a , a m ia n o w ic ie : ro -  
boż p ie rw szego  g a tn n kn  siedm  tys ięcy  p ię ć ­
set, d rog iego  g e tn nka  siedm n ,śoie tys ię cy  p ięć­
set, p o w ro z o w  p io n ko w ych  g rubych  i s ie w n y  oh 
po dw adz ieśc ia  pięć tys ięcy  sążni; w z y w a  do sie - 
b ie  z p ew nem i za łogam i do ta rg a , p ró ż n a  ozon ego, 
na osnow ie N a y w y ż e y  z a tw ie rd z o n e j 17 pa ­
źd z ie rn ika  i 83o ro k n  us taw y o p o d ra d a ch , na te r ­
m in  następującego lis topada  szóstego dn ia  i  we 
trz y  d n i po n im  na p rze ta rg , podczas sessy', gdzie 
1 ko nd yoye  będą o b ja w io n e . W rze śn ia  2 dn ia  
i 835 ro ku .

Z a rzą da ją oy  K om m issyą  6 K la -t-y  Bek 2.
S e k re ta rz  C z e r tg in i,

S ekre ta rza  P o m o c n ik O to c k i. (1 0 65 )

3 Kom m issya za N a y w y ż s z ą  W o lą ,  na 
R o zd z ia ł D ó b r po zeszłym  W o je w o d z ie  W ile ń ­
sk im  X ię o io  M ich a le  Ha dz i w i l le ,  pozosta łych u 
s tanow iona ., w  sku te k  U  k a / u Izby  M  ń ‘ k iey  C y ­
w iln e g o  Sąda w  ro k a  te razn ieyszym  i 853 iu -  
l i i  26 d n ia  za N . 1546m nastał» go, w  te rm in ie  
pow yższym  Ukazem naznaczonym , w  do i u 16 au­
gusta teraźnieysżego m k n  do g łów nego  fa n d a m  
Borysow szczyzuy D ób r R a d z iw iłło w a  zjecha­
w szy, i  J n ryzd ykcyą  Sadu swego p rz y  o becno ­
śc i C z łon ka  Iz b y  S k a rb o w e y  u fu n d o w a w s z y , 
po  z a ła tw ie n ia , p ie rw szo  z jazd ow ych  czyn no ­
ści, S ą d o w n ic tw o  ew o je  do d n ia  11 decem bra 
bieżącego ro k u  o d ro c z y ła ; na ia k o w y  te rm in  a -  
by  stosow nie  do  p rzep isu  pom ien ionego U kazu  
sukoessorow ie zeszłego W ile ń s k ie g o  W o je w o ­
d y  X ię c ia  M ich a ła  R a d z iw ił ły ,  o raz wszyscy m o­
gący m ieć w  ty m  spadku u cze s tn ic tw o , d o w o d y  
i  d o ku m e n ta  na p ra w o  w ła d a n ia  spadkow em i 
częściam i z D ó b r B o ryso w s ie zyzn y  i C im k o - 
w ioz , w  p o w ia ta c h  B o rysow sk im  i  S łn o k im  po­
łożonych  sam i lo b  p rze * u m o co w a n ych  w  m a- 
ię tnośo i R a d z iw iłło w ie  przed K om is*yą  z ło ż y ­
l i ,  przez n in ie jszą  aw izaoyą  ogłasza. D  - t t  ro k u  
18ЗЗ miesiąca augnsta 26 d n ia  w  R a d z iw iłło w ie .

K a ro l P rószyńsk i P re zydu ją cy  w K o m m issy i.
A dam  E s tk o  K om m issarz  i K a w a le r.
W ła d y s ła w  S w ię to rz e o k i Kom m issarz  i  

K a w a le r.
Членъ Казенной  П алаш ы  и  сей К о м м и сс ін

Н . Поляковъ.
R egen t К .  M is ie w ic z . (106З)

5 . O d P o do lsk iey  Iz b y  Pow szechney O p ie ­
k i  ogłasza się, iż  w  n ie y  p rzedaw ać się będzie, z 
pub licznego ta rg a  m u ro w a n y  dom  żyda C ow - 
zm era, w  m ieście K a m ie ń ca  po łożo ny , za d ło g  
Izb ie  o p rócz  p ro ce n tó w  1, 5o4  r . sr., do  cze 
go przeznaczono te rm in y  iszy  4go , 2gi 7go i  
5c i osta teczny 1 igo  du ia  g ru d n ia  te raźu ieyszo- 
go 18ЗЗ ro k a .  Życzący k u p ić  p o m ie c io n y  dom , 
zechcą p rz y b y d ź  do Iz b y  ua te  te rm in y .

D o ż y w o tn i C z ło n e k  C za rn o ck i. (10 67 )

D ruka rn ia  A . Marcinowskiego.
D o z w a l a  s ię  b r u k o w a ć .  W iln o .  1 8 З З . d .  i 5  W rześn ia .

C e n z o r  L e o n  B o r o w s k i .


